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(Od naszego korespondenta wojennego.)

C, i k. W ojenna kwatera prasowa,
12 listopada. 

\ialee7,nie i uparcie Bronią Serbowie każdej 
piędzi ziemi. W ojska  genera łów  K ó rc s sa  i Gałl- 
witza, pośród nieopisanych trudów , walczą z 
nieprzyjacielem, k tó ry  dobyw a wszystkich  sił, 
ażeby  powstrzym ać pochód*wojsk sprzymierzo­
nych  jak  najdłużej. Serbowie czekają  na chwi­
lę, w której aibo posiłki angiclsko-francuskic 
przedrą się do nich, albo oni sami zdołają dostać 
się poza. 1’rilop. Z tragicznego zaślepienia naro ­
d u  w yrasta  ta  nadzieja.

Sy tuacya  w  Macedonii południowej p rzedsta ­
w ia  się następująco: W  wałkach  przed u p ad ­
kiem  AYcdesu poszczególna b ry g ad y  .serbskiej 
armii Jurisioza zostały wyparte na południe 
i  nie mogły już odzyskać  połączenia zc swojem 
;-gros«, kn tio  cofnęło .się pod Skoplje, a  n a s tę ­
pnie po ul racie Skoplja podjęło odw rót na prze­
łęcz Kaczauik,

Owe luźno części armii Jurisioza połączyły  
się  z angiełsko-irancuskiem i wojakami, które  
przybyły  z Salonik. Posiłki angielsko-francu- 
skie- zajęły najp ierw  linię pom iędzy granicą 
bułgarską a Wardarem, opierając się na Oew- 
glieli. Strumicy i Kriwolcu. Oddziały francu­
sk ie zostały  w ysunię te  na linię W alandowa. 
oddziały  angielskie na zachód od Kainowa.

O dy Buhmr/.y zajęli AAT-lcs i Skoplje, zwró­
cili sie następnie  ku  zachodowi i zagrozili wzię- 

;  ciem Monastyru. Ażeby n itow ać Monastyr, woj­
ska  posiłkowo posunęły się na  drugą nuę p

.c h o d u  W  ten  sposób r o z w i n ę ł y  się dw a fronty.
o,l Kriwolca aż na południc od Stiuin:icj , tu- 

* dzież od Babuny na pohmc od I r d e p u  ro d n ie  
\ - ,ż  do Strumic-y. W o j s k a  posiłkowe zostały 
. s k o n c e n t r o w a n o  wzdłuż lintj kolejow ych Salo-
’ niki Kriwolac i Saloniki— Monastyr. . lla ich
’* wynosiła rzekomo 80.000 ludzi. .

. Y o d  Kriwołcem zbudowali Francuzi n ad  W a r ­
darem  przyczółek m ostowy, do którego  Bulga- 
i'źyY>i'zwmszezali gw ałtow ne ataki. Francuzi 

” podjęli opcracyc na linii od G radska  w stronę 
jeziora Doiranu, gdzie skoncentrow ały  się od­
działy  angielskie. T u ta j  prawe skrzydło  fran­
cuskie opiera się o siły angielskie. Na odcinku, 
liiierzacym 50 do 70 kilometrów, bronią A ngli­
cy  i Francu-i śisńi War;! ar u na zachód od naj­
bliższej granicy bułgarskiej. Ale tu ta j  znowu 
gó ry  łiclaszica stanowią na tu ra lną  obronę flan-

_ ki bułgarskiej,  .g ~  v  .  ~~T.
Pod Kriwołcem zdołały wojska francuskie 

sforsować Czernarjekę pod

sta . się na ,IeWY ^ o m g S - o r skrzvdia  umjsk

na linii Aveles—-Monastyi.
Części bułgarskiej armii Todorowa zdobyw-

©
*■

H erbów
(Tc’ogram c. li. Biura koresp.)

Petersburg, 15 listopada. 
„Birżewyja W iodwnosti"  donoszą:
Serbowie zamierzają, s toczyć rozstrzygającą  

bitwę na froncie Prizren— Gostivar— Babrna. 
Polo-żcniobScrbów jes t  jednakże  niebezpiecznem, 
ponieważ na tyłach armii serbskiej zna jdu ją  się 
ty lko  góry  bezdrożno. Je d y n ą  nadzie ją  jest  w y­
datno poparcie przez w ojska  sojuszowców.

Paryż, 15 listopada. 
Dnia  14 listopada „P e t i t  Journa.l:t donosi z 

Aten:
Rząd serbski, k tó ry  p rw b y w a l  kilka, dni w 

Raszka, opuścił tę miejscowość dnia 12 listopa­
da i udał się prawdopodobnie  tło Prizrenu. P o ­
noszą, że znaczne siły  bułgarskie maszerują z 
Tetcw a na Goslivai' i że napotkały na silny o- 
pór, tak, iż marsz zatrzym ał się. W  Monastyrze 
gromadzą się liczne wojska serbskie,

Położenie w  Albanii zdaje się nie być niepo- 
kojąccm. Droga,, która, ma służyć serbskiemu 
odwrotowi, je s t  'oczyszczoną z b an d  nieprzyja­
cielskich.

Diajfe dalijslll ciwSrporśziiMs-nis.
(Tel. wl. „Nowej Reformy".)

Berlin, 15 lis topada. 
>BerIiner Lokal-Anzeigcrc donosi z Sofii:

. Koła w ojskowe utrzymują, że Saloniki staua  
się dla czwórporozutnienia mugiern Galipoii.

M i l  l i s i a  f t i i i i w  i  s i l i .
Kopenhaga, 15 listopada.

F rancusk i  minister bez teki Denis Coehiu wy­
jechał wczoraj w misyi urzędowej do Balonik.

Genewa, 15 listopada.
Denis Cochin, k tó ry  wyjechał do Balonik, 

skąrt może uda  się takżo do A ten, ma wedle 
'wiadomości z francuskich kół rządow ych poro­
zumieć się z generałom thirraiicm, k o m en d an ­
tom francuskich w ojsk  posiłkowych w sprawie 
ew entualnych zażaleń Sarraila. Minister Oochin 
w razie po trzeby  zarządzi na tychm ias t odpo­
wiednio kroki, o ile będzie mógł liczyć na lojal­
ną pomoc Grceyi.

Gochin, posiadający oddaw na s tosunk i w 
greckich kolach dworskich  i politycznych, liczy 
na nie przy w ypełnianiu  swojej 'misyi. P rezy ­
dent. gab ine tu  francuskiego lir iam l sądzi, że 
pomiędzy Cociiiuem, k ló ry  jes t  konserw atys tą ,

Nadmieniamy, iż ehlcb wolno nabywać na pod­
stawie karty  chlebowej w dowolnej piekarni. 1 

Dzisiaj wlaśeieielo piekarń oraz restauratorzy od 
dawali już w biurach okręgowych zebrane kupony 
kart chlebowych, zaś właściciele realności mają 
oddawać w tych samych biurach listy z potwicr 
cizeniami odbioru kart przez lokatorów. Z końect 
bieżącego tygodnia pojawią ~:e nowe ogioszeniar 
zawiadamiające publiczność, w jaki sposób będą 
rozdzielane karty na następne cl w,a tygodnie.

O ile do soboty nio zgłosi >ję dostateczna Ik'.-

W dzień otwarcia 
uniwersytetu warszawskiego.

K raków ,  15 listopada.
Dzisiaj o godzinie 12 w południc w nuli uni­

w ersy te tu  -Jagiellońskiego odbyło się z powodu 
o tw arcia  polskiej wszechnicy i polskiej polite­
chniki W arszawie zebranie wszystkich p ro ­
fesorów' i docentów*, poświęcone tej niezwwkioj, 
historycznej chwili.* W mauifestacyi tej wzięła, 
udział takżo młodzież wszechnicy Jag ie lloń­
skiej, oraz publiczność -i przedstawiciele władz.

P o  słowie wstępnem  'r e k to ra ,  d ra  K o s t a -  
n e o lc i e g  o, wygdosil prof. tir K  u t r z e  b a 
odczyt na  temai:* »Zarys historyczny hyk-go u- 
niwmrsytetu warszawskiego i Szkoły Głównej 

Następnie  w ysłano  adresy  g ra tu lacy jn e  iw 
roee rek to rów  wszoe-hnicy polskiej oraz polite­
chniki polskiej w  W arszawie, prof. d ra  B ru ­
dzińskiego i prof, Straszowicza.

P rezyden t d r  Leo wysłał imieniem miasta 
K rakow a  te legram y gra tu lacy jne  na ręce re­
ktorów', d r a  Brudzińskiego i Htra-zewmza, z w y­
razam i radości z powodu -otwarcia wyższych 
uczelni w s tołecznej Warszawie.

Przed otwarciem uniwersytetu. > Gazeta P o ­
r a n n a « z 14 b. ui. pisze: J u t ro  w' obu zak ła ­
dach naukow ych  cdbedą się uroczysto inaugu- 
racye. Profesorowie Polacy ■zaczną w tych sa ­
mych salach, w k tó w c h  od roku  18(11) nie roz­
brzmiewała z k a te d ry  mowa polslca — w y k ła ­
dać po polsku, a wiedza podaw ana  śłnyhaczom 
będzie zupełnie wolna od wszelkiej Tcndencyi 
politycznej.

Jeżeli już ty lko  ten warunek będzie zacho­
wany, un iw ersy te t  poiski w W arszawie, k ló ry  
z n a tu ry  rzeczy nic może być v: dobie obecnej 
tloskonalym, —  będzie miał niepoślednie zna­
czenie. W szak  od Jat. ezterdziesi u. sześciu, od 
czasu zam knięcia  Szkoły Głównej, był n a jw y ż ­
szy zak ład  n au k o w y  w Królestwie PoPkiem  
placów ką na  w skroś polityczną. Równej jiod 
tym  względem nie miało cale państw o  rosyj-

. . , tcchniezimj w kraju i najdawniejszych profesorów
\V okolicznościach niezwykłych, wśróid za- politcclmiki lwowskiej, Juliusz Jaxa-Bykowski. — 

w ic-ruchy wojennej jir.da ta. p lacówka. R acya i  tlrodzony w r. 1814 w Sawczvnic w Galicri. ukoń 
Mann rządu  niemieckiego, k tó ry  j j i  obecnie rzą-J czyi szkoly realne we Lwowie. Jak,, miody chlo- 

decydnje  —  otwiera u iuw ersy le t  jiolski pak brał udział w .powstaniu r. 180.1. łhzcz trzy

lczy niezwłocznie nadesłać p;iszport pod adresem 
Djrckcyi s-zkoly, która wystara się o pozwolenie 
i paszport zwróci. .' i .

ba mężów zaufania, to wydawaniem kart będą się 
w dalszym ciągu zajmowali urzędnicy magistra i u 
w biurach magistratu. :

Nadmieniamy, że zbieranie kart w celach spe- 
kulaerjnyeh dla magazynowania maki i<'st suro- 

A'.v'o wzbronione. Karty chlebowej nic w-olno prze­
nosić na osoby drugie.

Centralny Komitet opieki moralnej r. "'brrlniu. 
Biura Genlralnego Komitetu opieki moralnej dlali1 
wychodźców z Galicy i w Móiodniu przy ul. Stein- . 
dcl i ul. Thurn, -oraz ul. JGeinc Stadtgut zostały]’ 
7. dniem 10 Jislopada b. r. zwinięte.

Trzeci odczyt r.a dochód Kraj. Stow. Czerwone­
go Krzyża odbędzie się we środę dnia 17 b. m. 
Rrclcgent. -prof. I r  Józef U j e j s k i  będzie mówił 
o „Anheiliin" Słowackiego. Zapewne i ten odczyt, 
jak i poprzednie, ściągnie do auli uniwersyteckiej 
liczny eh słuchaczy. Bilety można nabyć wcześniej 
w .kGęgn.nii Gebethnera.
. Pożyczki na zasiewy. Galicyjski 'Wojenny Zakład- 
Kredytowy zaviad;unia. że zgłoszeń -o pożyczki 
na zasiewy, jakoteż o "premie, wniesionycli po dniu 
15 listopada b. r.. nie będzie j.uż mógł uwzględnić.

Przesyłki prywatne do armii w polu. Wediug 
reskryptu ministerstwa handlu dopuszczamy został 
lUoh prywatnych pakietów -pocztowych w dalszym 
ciągu do poczt polowyeh Nr 142, 10;). 172. 174. 
212 i 554.

ICrenika lwowska.
Ś. p. Juliusz Bykowski. W piątek zmarł we Lwo­

wie jeden % najstarszych przedstawicieli wiedzy

dzi
i politechnikę 'p tdską.

N aród , k tó ry  przeżył iylc ciężki,® prób i do­
świadczeń i wśród  nich miał ypcsełmoJść wy-

półroeza uczęszcał n.a kurs a w ówczesnej Akade­
mii technicznej we Lwowie. j>oc7.em celem pogłę­
bienia studyów przeniósł się do Wiednia, guzie u-

roltić solne na wielo r.jiraw jie-guą-uy ha-ruzo r c - -k o ń c zy ł  5Vydział biułow-y maszjip w tamtejszej 
ttlne, k o r z ysu i z ta k i t J ł  oko lie j^ i^śgL i s ta ra f c ;ę  szkole politeclinicziiej. i ’o ukończeniu istułyów po-

ą  Rerrailcml k tó rego  radyka li  zaliczają do swo- 
X  ^ ST ? .L ^ „ 7 d z f a i v  ^ r b s k i e  p o łą -  M  Pnrty, nie pow utaua s tarcia , naw e t  g dyby

K  ^ A K S « n,u S[,nm »
szyły na  północ od Mona-stynn ^  d ro^  Dalsza podróż Coehina do A ten  zależećsz\ iv na pouiuc ^  f  ółQ0C od dro-j ^ l^ t i  podróż Coehina do A ten  zależeć bę-
powstał n o n t  ciągną się f ^ od i ^ i  bieg weźmie dalsza po li tyka

punktowi n a  północ od K riw oca,
do Btrumiey. 1 ..

Fom iędzy Serbami S  p S k i

S S m S ’ kluczem' d o 1 Monastyru. Wojska 
iiłfsoirskie '•'dobyły Izwor na północ od Pniepu

" “ W 00 ' '  ' T A  
Lm b Óu Ś tzy P i m c i t ó * .  I>" ls 'V  f 00' 1" 1!.
garów poza Izwor został wstrzymany szańca 
nu serbskimi. - - -* « ’

W  czasie  od 5 do  8 bm . to e z y ly  się g n a  
w ne w a lk i  rv do lin ie  AYardaru. W ojska  tranei.- 
skie w alc zy ły  p o d  K o ja l i  M emiszti i po  i v>1 ■ 
d n iow ej bit w ie 'z o s ta ły  przez  B u łg a ró w  na g ło ­
w ę pobita-

T y m c z a s e m  przeszli Bułgarzy, poza przełęcz 
Kaezanik. ścigając i.icprzyjaętola w s ir o n g K a - 
kandelen i zbliża a się do Pnzranu. Rowno- 
cześnic podjcli Bułgarzy pochod z pod ^ ran ja .

/)/■ Marek Kriger.

jt: -iiyzYskuć d!;i Siolne ja k  imjoWtHUliej.
Prc-izscrowie n r-w ersy  (ei:i warszawskiego. 

A\ u z u p e łn ie n iu  l is ty  i<rc»fesowvv u n iw e rsy te tu  
w arszaw sk iego ,  d aw n ie j  p o d a n e j ,  p r z y ta c z a ją  
p i s m a  w a rsz a w sk ie  jeszcze n a s tę p u ją c e  n a z w i­
sk a :  k a t e d r ę  w yższe j  a lg ie h ry  o b ją ł  prof.  S.

wrócił do kraju. ' * '
’V parę la t  Jióźniej wystąpii .4. p. Bykowski, jako 

inżynrer-mreha-uk do zarządu kolei żelaznych w 
Galicy; i Rumunii, prz-yezem Pmco-w™ dalej nauko­
wo. sjKyyaliz.ując się w technologii.  W  paździc-rni- 

. ku 1870 mianowano go za-stcpi-ą profesora kate- 
D i e k  s t  e i n, k a t c d i ę  log ik i  p ro i .  o a n  ^ L u - . d r j  technologii mechanicznej.  W  rok  pote-m z-óshil 
k a  s i e w i e  z, k a t e t h ę  h is to ry i  f i lozoei  w ła- pro-fesorein natlzwyczajnym. zaś w r. 1881 otrzy- 
d y s la w  1 a  t , n  k  i o j  c /., k a . teu rę  iu s to ry i  mai dekret na profesora .zwj’czr,jne.go. Odtąd przez 
pow szechne j M u u o l i  ii a n d  o 1 s m a n. k a t p - . l a t  trzydzieści trwała jego praca pedagogiczna, 
d rę  zoologii J a n  S o s n o w s k i .  OzioKanoin ■ kształcąca cały aaslcp jirzvs/.lyeh -inżynierów. ■—-
w y d z ia łu  p ra w n e g o  zo s ta ł  A lfons !' a r r- z e w-j Owoce swej p ń u y  pomieścił w 'dzie le  p. t. -,.Podrę-

k.i.
W pisy na uniwersytet i politechnikę polską 

w W arszawie, Fimna- waiwzawskie. donoszą, j-ż 
do dnia, .14 l>. n>- »yi«s>al!> sic n a  uniwersytet. 
polski w  Warszaw;C przeszło 450 sltmliaczów, 
w tern kc-bicl 50. a  kan d y d a tó w  do politechniki 
zapisało -Ją dotąd  około

Radosławów osiikccssch wojny.
(Telegram własny »Nowej Reformy*-)

W iedeń, 15 listopada- 
>pSouu- uinl 2ro;i:;,gs-7.C!tung« przynosi z Ko­

lonii następującą  wiadomość, podaną pi zez 
e-Koliiische Zeitung« z Sofii:

Radosławów oświadczył, że nigdy położenie 
Bułgaryi nie było tak dobrem, jak obecnie. 

S tosunki z Grecyą są dobre, a poseł grecki

PlliKf z^HłifisIića boUssIAsklcb.
(Tel. własny >Nov;ej Reformy*.) '■

. «, r W iedeń, 15 lis topada.
J a k  donosi, prasa  tu te jsza, wczoraj o godz. 0 

id, 30 wieczór przybyli na dworzec kolei zacho­
dniej zakładnicy, uwiezieni z Czerniowiec do 
Rosyi. T łum y publiczności przyjęły ich bardzo 
gorąco.

W Sosl w  7ryp@Sisl@.
Do dzienników w iedeńskich donoszą z B a­

zylei:
' Dzienniki szw ajcarskie  . dowiadują się z 

.Lyonu: _ ; '  '
Skutkiem  kłosić osta tn ich  opróżnili Włooi

^  > ; \ i —  n,5ast0 portowe w TrypolitanS Lebda oraz o-
w c-ohi wręczył iząuow i bułgarskiemu osn U d -1 ^ agr Djedj.
ozenie swojego rządu, że Grecya zachowa się 
nada! neutralnie.

AT wojnie z Serbią spełniła Bulgarya swój o- 
liowiązck, reszta należy  do przyszłości. AAr każ- 
d 3'm razie pomoc dla Serbii jest już niemożliwa. 
B u lgarya  sta je  się na południu  coraz silniejszą, 
jak świadczy o tom wczorajsze zw ycięstw o nad 
Anglikami i  Francuzami pod Gradskiem i na 
g ć p c  Klep a. ■

U

g « j« ) n  idefram Kreta ułedcitis.
(Telegram własny® »Nowej Reformy*.)'

Berlin, 15 l islopada. 
iTagłicłic Fiundseliau* donosi z L ugano: 
Telegram, za pomocą k tórego  król włoski p o ­

dziękował za życzenia, przysłane mu w dniu 
urodzin, u który powiada o honorowym i  ko­
rzystnym  pokoju, zwrócił na  siebie powszechną 
uwagę- "

czilik mechanicznej technologii11, któremu fa­
chowej’ znaczną przypisują wiutość. \V r. 1883/4 
riaslowat .ś. p. R\kewski urząd ,rek:oru na poii- 
ttekuice lwow.-kiłj. (W lat pięciu. ■pr.7.enió-lsz> ?ię 
na c-iuerytuio. żyl w zaciszu domowc-m.

Szkody w lwowskiem archiwum nainiestnictwa. 
W »Gazecic Boranncj* znajdujemy nastę-pujm-y o- 
nist stanu archiwum namicMnictwa we Lwowie, 
zawierającego cenny matcryal dla hatlaczón, po in­
wazji: Niektóre z kodelóów urharyalnj-ch .Józefiu- 
skich przejiadły dos/.częini,-. Ko.>yanie pozabierali 
tu ładim pudelka z akiami. W starych fa.-iykulaeli 
aktów politycznych Kiakoun i Wschodniej (,'ali- 
eyi. tudzież w operatach indcnnii/.aeyjnych i nic­
iach paii-szezyźnianycli. na szcz.eśeie. strat jwawie 
niema w zupełności. - 

Szereg pokoi pałacu namicslnikowskiogo, zaję­
tych przez diugą część archiwum, ocalał w całości. 
Dzięki interweneyi pie/.ydenla Rulowskiego i dra 
Czolow.--kiego, pokoje te zamknięto ua klucz i na 
speeyałuc kłódki.

Największe straty poniosła biblioteka namiest­
nictwa. W niej '/obrane były najważniejsze herba­
rze, częstokroć z dokumentami, nadto wszystkie 

w2tu) objęcie tej kaiediy profesorowi drowi Krzy-jkomplety czasopism i wwlawnictw prawniczych, 
żanowskiemu. który He na to zgodził, a wczoraj Osobny oddział zawierał urzędowe rozporządzenia 
właśnie ogłoszoną została jego nominacya. Prof. guberniami: i państwowe, prócz tego poważny z.i- 
tStanisław Krzyżanowski jest Krakowianinem, ta- sób (Meł naukowych, nieraz bardzo rzadkich i dro- 
taj kończył studya gimnazyaine i uniwersyteckie: gich, stanowił cenny maicryał w archiwum, 7. które- 
jest on doktorem praw i filozofii. . Po ukończeniu go mogli korzystać uczeni badacze, w osobne, na 
studj ów uuiw ersyteckieli udał si(jnvraz z j'-rofeso- j ten cel ]ir7,ygotowatiej ezylclui. Gala ta biblioteka, 
?em Smolką do Rzymu w colach naukowych i ta m te  zawartości przeszło 2.0u0 tomów, została nienn- 
otizymai dyplom na paleograla-archiwibię archi-1łosiernie przez Rosyan rozgiabiona. a wraz z cen- 
wow aktów nawnych. Gdlęwał również 'siudya hi- uvmi zahilkami naukowymi węiwiez.iouo do Rosyi 
s tonezne  w A\iedniu jrod kiciunkiem iirol'o.-!ora .także siedm pięknych, bogato rzeźbionych szal.

„  m m i m .
Kraków, 15 li-top:uła.

Nowy profesor histor .i polskiej w uniwersytecie 
Jagiellońskim, li/.ienniki ogłosiły wczoraj nomina- 
cyę profesora dra Stanisława. Krzyżanowskiego, 
dotychczasowejro profesora historyi śicdniouieez- 
ncj i nauk pomocniczych w krakowskim uniwersy­
tecie, na profesora historyi polskiej. Katedra ta ma 
za sobą bardzo chlubną przeszłość, bistoryę pol­
ską bowiem wykładali w krakowskim uniwersyte­
cie Szujski i Stanisław Smolka, w ostatnim zaś 
czasie została osieroconą z powodu śmierci prof. 
Czerniaka. Wówczas to jednomyślnie zupropono-

Siekla. Jako docent, wstąpił do krakowskiego m a­
gistratu, gd/.ie w krotkun czasie objął kierownic­
two archiwum aktów dawnych miejrtdch i obo­
wiązki te pełni do duin dzisiejszego.

Karty chlebowe w Krakowie. °  Dzisiaj, jako w 
drugim dniu karty chlebowej ,v Krakowie, prze­
strzegano już wszędzie ściślej nowego porządku 
rzeczy i od wszystkich osób tak w piekarniach, jak 
i sklepach oraz k a r  uirniai !i domagano sie odcin­
ków karty chlebouej. W ten sposób w cza~io bar­
dzo krótkim przyjmie -dę w mieście nowy ten sy­
stem.

Napływ publiczności dzisiaj po chleb na pod­
stawie kart by] znacznie większy, aniżeli wczoraj. 
Luunose krakowska na ogol zaopatrywała sio w 
pieczywo w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 
i iTin także tłumacz;, się stosunkowo zmniejszon; 
obecnie pop;, t na chleb w piekarniach i sklepach. *

Mimo ogłoszeń nie wszyscy mieszkańcy miasta 
zostali w karty zaopatrzeni, wielu właścicieli do­
mów dopiero wczoraj zgłaszało się ■/, listami lo­
katorów po odbiór kart, również i dzisiaj jeszcze 
wydawano te karty w biurach okręgowych.

Gd czterech miesięcy porządkują zbiory archi­
wum, pozostające w niektórych oddziałach, »na- 
wiedzom eh« prz.cz Rosynn, w wielkim nieładzie, 
urzędnicy namiestnictwa. Szczegóły o Gratach, 
oz.esio może niepowetowanych, będzie można mieć 
wtedy, gdy powróci dyrektor archiwum, dr Euge­
niusz. Barwińrtu.

Przedłużenie subskrypcyi na pożyczkę wojenną 
na Lwowie. Komisarz rządowy, p. starosta Gra- 
buwski. otrzymał onegdaj telegraficzną wiadomość, 
że ministerstwo skarbu zezwoliło na dalsze przyj­
mowanie sub-krypcyi gmin i korpoiacyj na I li  po­
życzkę wojenną aż do dal-zego rozporządzenia. 
Subskrypcye tę zgłaszać można tylko w pocztowej 
K a s i c o s 7. c z ę i! 11 oś e i.

Dyrekcya wyższej szkoły lasowej we Lwowie 
zawiadamia, że otwarcie szkoły i rozpoczęcie wy­
kładów w półroczu zimowein odbędzie się dnia 18 
listopada i wzywa wszystkich zapisanych słucha­
czy, aby w dniu tym zgłosili się w Dyrekcyi przy

2  Sosnowca. (AAĄ dawanie paszportów. Strach 
wśród kapitalistów. Przedstawienie amatorskie). 
Komisya paszportowa, pracująca w biurze powia­
tu (ul. Dicjlowska, gmach b. szkoły Tealncj), przy­
stąpiła od poniedziałku do wydawania- paszportów, 
poczynając od osób, których nazwiska zaczynają 
się od liter A i B. »

Sosnowiec posiada dość rlużą liczbę kapitali­
stów, którzy wszystkie swe kapitały mają połoko- 
wauc na hipotekach łub -na wekslach. AAtebec tego, 
obecnie przeżywają oni ciężkie czasy, gdyż dłużni­
cy wcale procentów nic płacą, a za sprzedanie dłu­
gu hipotecznego lub weksli, finansiści miejscowi 
nie chcą dać więcej niż 50% wartości. AAtebec 
takiej zniżki, transakcyc bywają bardzo rzadkie, 
chyba tylko w nagłych potrzebach.

Grono miłośników sztuki dramatycznej odegra 
w bieżącym miesiącu w sali teatralnej na  „Satur­
nie11 komedyę Szekspira „AYieczór. trzech króli-1 na 
cele filantropijne. *

Z Lublina, (t irgauiz.acya oświatowa. — Bibliote­
ka -centralna). Bod względem rozmachu organiza­
cyjnego i pędu (lo oświaty, który przejawia się w 
całej Polsce — jak donosi „Ziemia Lubelska1' — 
Lublin nie pozostaje w tyle, lecz w wielu razach 
może służyć 7.a zachę-tę i przykład dla innych. — 
AY krótkim czasie dokonano wicie pracy Urn cli o- 
miuno dziesiątki szkół indowych miejskich i  pry­
watnych, zorganizowano wyższe kursa ogólno 
kształcące, kursa pedagogiczne; Uniwersytet lu- 
uowj-, kursy handlowe dla pracownie, kursy dla a- 
nalfahetów, pogadanki illa dzieci i młodzieży, 
szkółkę dla -roznosicieli -gazet, sz laJc  rzemieślniczą, 
szkolę realną, zaprojektowano Instytut Nauczy­
cielski i, ariele innych.

Obecnie powstaje .nowa placówka, tak  niezbędna 
do oddziaływania na ma>y ludowe — Biblioteka 
Centralna dla -sz.kól-początkowych, zakładana przez 
Ligę. Kobiet. — Zepsuty przez szkołę -rządową 
język, przepojone podziwom -dla potęgi i  dobro­
dziejstw Rosyi pojęcia, lekceważenie własnego kra- 
•ju — osunięte być mogą przez sakoiy i -przez pod- 
dani^ mlo-dzic/y wpływom dobiych łewążok.

Jiibli-oteka -obejmować będzie także dział podrę­
czników i książek -potrzebnych dla nauczycieli.

Kronika wojenna.
Tragedya dworu polskiego nad Styrem. W „Ga­

zecie wiec/.ornej'1 oficer Legionów Z. O., w liście 
y. poy.ycyi na Wołyniu, •ojńsuje następujący tra-gi-’ 
czny epizod losów tamtejszego ziemiaństwa- pol­
skiego:

..Kiedy wojska rosyjskie ustęjiowaly z nad Sly- 
ru, wypędziły one ludność -ze wszystkich wsi i 
dworów; jednakże wsi Gatuzja, dzięki szybkiej 0- 
fenzywie wojsk’ sprzymierzonych, nie -miały cza­
su spalić. Dizęki temu -pozostali właściciele jej pp. 
Budzacoy na miejscu. Wojska austryackie i le­
gioniści. walczący Run, -doznali gościnnego przy­
tułku we dworze. Położenie wymagało, ’ że na 
krótki czas musiały wojska nasze cofnąć Hę poza 
wioskę. Jcsz&ze patrole nie opuściły wsi — a już 
chłopi wyszli naprzeciw patroli rosyjskich, przed 
którymi złożyli oszczercze doniesienie, że p. Bu 
dzae-ki szedł na Tękę wojskom sprzymierzonymi, 
że wskazywał drogę i t. p. AYiedy huzarzy rosyj­
scy wpadli do dworu, wywlekli p. Budzaekiego i 
nahajka-mi obili go do krwi, łamiąc mu lewą rękę 
i bok. Za nimi rzuciła się w net cala wieś na dwór, 
(liłopi. baby, staizy i młodzi, dobijali ciężko ran­
nego i w godzinę zrabowali cały dwór, wynosząc 
wszystko, co tylko było. Chłopi załadowali wozy 
zrabowanem; jzoczami, zabrali swoje graty i by- 
Uo i na drugi dzień wyjechali razem z ustępujący­
mi -Moskalami poza. 8tyr. Przybyli lekarze austryac- 
cy nie mogli już -odratować pobitego, który zmarł 
po kilku dniach strasznej męki, osierocając- żonę 
i 10-ro drobnych dzieci.

Powrót posła z niewoli. ..X. Fr. Pres-o1’ donos:, 
że -b. poseł baron B l o n d  o r -powrócił- w tych 
dniach z niewoli ro-yjskiej. Bar. Finn-lor, który 
pizebywał w Tasz.kicucie. jest -zdrów i czuje r:ę 
w/m-lcdnit1 dobrze. Oświadczył on sprawozdawcy, 
źo nic-piawda jest, jakoby w niewoli j-.ciuił obo­
wiązki nauczrmieła ludowego, ł-ył on traktwany, 
na równi z innymi jeńeanu.

ul. św. .Marka 1, -o godz. ?/, na 8 rano. Gdyby
-podróż do Lwowa pot-rzehue było pozwolenie ko* 
mendy etapowej we Lwowie, w takim razie na

Szkoła średnia w Mohylewie. Z Mohylowa drmo 
szą do „Dzicn. Kijów." co następuje: Wydział o. 
światy -mohi Iow skiego Centralnego Komitetu Oby­
watelskiego Królestwa Polskiego-podaje do wia- 
dom ości publicznej, -że na mocy zezwolenia kura- 

na tora wileńskiego okręgu naua-owego otworzył w 
■Mohylowio gnbernialnyin G-cio klasową polską 

- szkolę średnią koedukacyjna dla dzieci uchodźców/
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Jestto pierwsza szkoła polska na  Litwie w Ro- 
fcyi, utworzona na zasadzie prawa lipcowego, które 
pozwala na całym obszarze państwa zaklldae szko­
dy prywatne z jeżykiem wykładowym dowolnym i 
czyni to zakładanie zależnem od zgofy właściwych 
władz szkolnych i lokalnych.

Śmierć skutkiem radości, ltzeźnik Jasiński w 
Zawodziu na Górnym .Śląsku, który' od dawna jest 
pod bronią, przybył przed kilku dniami zupełnie 
kriespodzianie na urlop. Radość z tego powodu w 
domu była wielka i wpłynęła tak niekorzystnie na 
4ońę Jasińskiego, że runęła nagle i zmarła. Przy- 
’.zy%ą śmierci był udar sercowym.

Repertoar teatru miejskiego
Poniedziałek dnia 15 b. m.: »Pigmalion«, kome­

s a  w 5 aktach B. Shaw’a.

Z sili finEseftewej.
. Kraków, 15 listopada.

Po rocznej przerwie rozpoczyna się w Krakowie 
Łormalny sezon koncertowy. Zamiast iniłej sali 
Starego Teatru, mającej swoją właściwą atmosfe­
rę, sala „Sokoła" dała chwilowe schronienie mti- 
tyce. Inauguracyą „sezonu" był wczorajszy koncert 
tnanego z dawnych występów w Krakowie wio­
lonczelisty Antoniego H e k k i n g  a. Roli akom- 
paniatora i współkoncertanta podjął się p. Zy­
gmunt P r z e o r s k i, pianista. Sonatą Brahmsa 
E-moll rozpoczęto koncert. Chcąc wydobyć nale- 
iy ty  efekt, trzeba w sonacie idealnego zgrania. 
Trudno o to, gdy się przygodnie skombinuje wy­
konawców, to też nie obeszło się bez zdradliwych 
i liieforturitTiych epizodów (w menuecie i we finale). 
P heKWiiiy działa n% shichacza przedewszvstkienr 
tern, co stanowi naistotniejszą właściwość wiolon­
czeli. tj. szerokim tonem, kantyleną. Kie dziw więc, 
że rzecz taka, jak hebn^Łka melodya w opraco­
waniu Bnicha, musiała wypaść najlepiej, podobnie 
jak „Arya" Bacha (na A strunie). Lwią część pro­
gramu stanowiły drobiazgi o bardzo nierównej war 
tości artystycznej i efektowny mcnuecik Yaleneina 
(na ogólne żądanie powtórzony), Czajkowskiego An 
dante. Poppera łśarabanda i „kawiarniany" taniec 
cygański Jerala. naładowany wfelkiemi trudno­
ściami technicznerui. Po wyczerpaniu programu 
nie dał się artysta s-kłonić do naddatku, tłumacząc 
to tern. że mu zginął materyał nutowy.

P. Przeorski wystąpił jako solista w Schu­
manna „Nowelecie", 'którą odegrał z temperamen­
tem i w niektórych ustępach barwnie, poczem do­
dał Chopinowską ctudę (Ges-dur oktawy), wyko­
naną z właściwą jej brawurą.

Tłumy słuchaczów, które wypełniły salę, świad- 
czyły, jak Kraków spragniony jest muzyki.

Dr Jó ze f  Reiss.

droży iaiaB&
W sobotniem wydaniu porannem, 

przynosi „Zeit" w sprawie dodatków 
drożyżnianyeh artykuł, który tutaj po­
dajemy w obszemem streszczeniu:

Wynagrodzenie urzędników polega na "Ttałej, 
ryczałtowej płacy za pracę, którą każdy z nich ma 
wykonywać, aczkolwiek wśród urzędników, po­
bierających tę samą płacę, zachodzą czasem zna­
czne różnice pod względem pilności i uzdolnienia. 
Toteż płaca urzędników odpowiada właściwie nie 
rzeczywistej pracy, lecz poprostu randze, którą 
każdy z nich piastuje. Stała płaca nie jest zupeł­
nie sprawiedliwcm szacowaniem dokonanej robo­
ty, lecz zabezpieczeniem możliwości' bytu urzędni­
ka. Wobec ogromnych trudności, a może nawet 
niemożliwości dokładnego oszacowania rzeczywi­
stej pracy, państwo na mocy szablonu, to znaczy 
na  podstawie odbytych studyów i lat pracy, daje 
urzędnikowi rangę i płacę. Ten sposób wynagra­
dzania pracy nie działa może zachęcająco, ale ma 
z drugiej strony tę zaletę, że urzędnik, pobierając 
stałą płacę, może sobie ułożyć mniej więcej stały 
budżet codziennego życia.

Moralne uprawnienie stałych płac polega na o- 
sobliwym stosunku pracodawcy do pracobiorcy. Z 
jednej strony pracodawca sądzi, że praeubierea, 
mając na cale życic zabezpieczenie dla siebie, a 
w’ razie śmierci, dla rodziny, poświęci służbie 
wszystkie swoje siły, z drugiej strony jednakże ten 
sam pracodawca musi starać się o to, ażeby pra­
cobiorca mógł prowadzić odpowiednie życie. Z tej 
zasady wynika logicznie, że system stałych p ła c ! 
nie może być nieodmiennym, lecz musi posiadać ' 
pewną elastyczność wobec zmieniających się wa­
runków życia. Tutaj rozstrzyga nie wysokość wy­
nagrodzenia, ale rzeczywista wartość pieniądza.
O ile spada wartość* pieniędzy, o tyle musi __
rzecz prosta — zwiększać się wynagrodzenie pie­
niężne.

Otóż depreeyacya pieniądza jest. od kilku lat 
stałem zjawiskiem. Toteż urzędnicy, pobierający 
stałe płace, starali się o podwyższenie swoich do­
chodów i po części osiągnęli je. Ale wtedy depre- 
cyacyę pieniądza, czyli dro%-/nę, uważano za 
objaw nie chwilowy, lecz stały. Obecnie stosunki 
zupełnie się zmieniły. Niebywała drożyzna, dająca 
się wszystkim wc znaki, uważana być musi za

objaw przendjający, jako wynik wujny. Wszyscy 
mają nadzieję, zupełnie uzasadnioną, że po szczę- 
sliwenr ukończeniu wojny, skończy się (także obe­
cna drożyzna, że pieniądz odzyska tę siłę zakupua, 
jaką posiadał w połowie roku 1914.

Tę okoliczność muszą uwzględnić pracodawcy, 
jeżeli mają rozstrzygnąć, czy prośby o podwyż­
szenie płac należy uwzględnić, lub nie. W czasie, 
gdy drożyzna jest przemijającą, może tatrze pod­
wyższenie płac być pr/emijającem a nie stałem. 
Wystarczy, jeśli urzędnicy otrzymają na pewien 
czas podwyższenie płac pod postacią dodatku 
drożyżnianego. Ten fakt ważny jest dla każdego 
pracodawcy. Czasowy dodatek drożyźniany nic 
jest stałem obciążeniem budżetu i może być po­
kryty z zapasów kasowych, z ne.tłw’yżek lub 
oszczędności.

Cały szereg pracodawców uwzględnił już te 
stosunki. Niektóre gminy w Austryi dolnej, jak 
Neunkirchen, Wiener Neustadt, Baden, przyznały 
już swoim urzędnikom dodatki drożyźniane. Prze­
ważna część zakładów finansowych uczyniła to 
samo. Pierwsza austryacka Kasa oszczędności 
przyznała swoim urzędnikom dodatki drożyżuia- 
ne od 400 do 1.000 koron rocznie; Bank anglo- 
austryaeki 240 do 400 koron i dodatki na człon­
ków rodziny; Bankverein 150 do 300 koron; Bank 
dla krajów koronnych 100 do 550 koron; Uniou- 
bank ISO do 400 koron; Bank austryacko-węgier- 
ski 240 do 600 koron; Bank depozytowy 150 do 
300 koron; powszechny Zakład pensyjny 10-pro- 

j centowy dodatek do płac. Za tym przykładem po- 
jszło wiele firm prywatnych.
j a~Rząd 'węgier&kpguż przyznał urzędnikom pań- 
• stwewym dodatki Ę^?żyźniane, a za listopad mają 
wszyscy firn key on arkusze państwa węgierskiego 
otrzymać nadzwyczajną zapomogę. Gmina miasta 
Wiednia przyznała już oddawna niższym funkeyo- 
na-ry juzom skromny co prawda dodatek drożyźnia­
ny w kwocie 9 koron na miesiąc i po 3 korony din. 
każdego niezaopatrzonego członka rodziny. Ale 
skutkiem wzmagającej się drożyzny wszyscy inni 
funkeyonaryusze gminy m. Wiednia wnieśli pro­
śby o przyznanie im co najmniej 10-procentowego 
dodatku do płac. To samo uczynili funkeyonaryu­
sze krajowi Austryi Aolnoj. Funkeyonaryusze dwo­
ru i funduszu cesarskiego otrzymali 15-procentowy 
dodatek, płatny za czas od 15 lipca br., zaś wie­
deńska Izba handlowa i ( przemysłowa ma przy­
znać swoim urzędnikom i służbie dodatek w wy­
miarze 25 od sta.

A jednak dodatki nie odpowiadają-wcale dro- 
żyźnie, która  panuje. Dodatek drożyźniany, któ­
ryby umożliwił poprzednią stopę życia, musiałby 
wynosić mniej wdęcej 100 od sta, gdyż w taki 
sposób podrożała przeważna część potrzeb codzien­
nych, a niektóre jeszcze więcej. Wystarczy wspom­
nieć, że w lipcu roku bieżącego, wobec lipca roku 
ubiegłego mąka podrożała mniej więcej o 70%, 
wołowina o 150%, cielęcina i wieprzowina o 130%, 
smalec o 175%, masło o 80%, jaja o 100%, mleko
0 40%, ryż o 230%. Prośba o procentowo odpo­
wiednie podwyższenie płac jest teoretycznie uza­
sadnione, ale z powodów praktycznych urzędnicy
1 wogóle pracownicy poprzestają na znacznie 
skromniejszej pomocy.

Zajmującem jest stanowisko .jakie w tej sprawie 
zajęło ministerstwo sipraw wewnętrznych w Bawa- 
ryi, które oświadczyło, że jest obowiązkiem gmin 
pospieszyć z pomocą swoim urzędnikom przez do­
datki drożyźniane. Dlaczego ma być w Austryi 
inaczej? Pracodawcy muszą zważyć, że przyzna­
jąc dodatki drożyźniane, spełniają obowiązek spo­
łeczny i że sobie samym szkodrzą, gdy przez od­
mawianie pomocy w tych nadzwyczajnych cza­
sach, spowodowaliby zadłużenie i proletaryzacyę 
swoich urzędników.

'Poniedziałek, 15 L istopada 1915.

n a  w ciągnę ła  polsltie dzieci do m e try k  szkol­
n ych  wychodźców, i n a ł o ż y ł a  p r z y m u s  
s z k o l n y  u c z ę s z c z a n i a  d o  p  o 1 
s k  i e j s z k o ł y  w y c h o d ź  e z e j.

Szkoła pod  względem zewnętrznego porządku 
prow adzona była wzorowo. Nie ujrzałem łam 
■ani p y łk a  brudu. W  klasach liczne środki n a u ­
kowe, mapy, obrazy do '-nauk przyrodniczych, 
widoki m iast — to wszystko (lary g ro n a  n a u ­
czycielskiego lub ich własno praco. Dla dzie­
ci w klasie pierwszej sprawiony r id io m y  aifa- 

! het. f ' « [
żwiorzclmiczka zakonu ,SS. i i  ilości Bożej 

(Marienanstalt)  udzieliła pozwolenia na mszę 
św. w kap licy  zakonnej. Tam grom adziła  się 
dziatwa, oraz cała kolonia  polska w niedzielę
0 10 rano. Nabożeństwo odprawiał k a teche ta  
ks. B ł a ż e j  K u r e k ,  B ernardyn  z K rystyno- 
poła. Za zezwoleniem ks. a rcybiskupa w Oło­
muńcu zają ł  się on wszełkiemi ducliownemi po­
trzebami uchodźców, urządzał nabożeństwa pol- 
ckie i skupiał uchodźców. — Jakżeż  miło było 
słyszeć w  Opawie śpiew dzieci polskich. P iękny  
chór młodzieży złożył prof. sem. k rakow skiego  
p. L eonard  Gałuszka, on uczył także  w szkole 
m uzyki. Kierownikiem szkoły, dobrym p a tro ­
nem  naszej uchodźczej młodzieży był profesor 
sem inaryum  tarnow skiego dr Leszek Dziania, 
katecheta, wzm iankowany: ks. Błażej K urek , 
B ernardyn ; do grona naucz, należeli: pp. J a ­
nina Bentko ze Strzyżowa, Stefania Bentke z 
Biecza, Abi%manówna ze Lw ow a, (Kozubska 
Ant. z K rakow a, Goyska Aleks, z K rakow a, de 
F rc ind lsberg  z Tarnow a, Leonard  Gałuszka z 
K rakow a, Helena -VI os o czy z Brodów. — Czę­
ściowo pracowali nad to  pp. prof. Sułkowski 
S tanisław z Bochni, p. Helena Sulkowska i p. 
Zofia Zawadzka. W szyscy pracowali bezinte­
resownie i z całem zaparciem spełniali wszelkie 
szkolne posługi d la  miłości dziatwy. K lasa  111
1 IV uczyła, się cd 8— 12, klasa  II i I od 2 —4, 
k la sy  wydziałowe od 4 do  7 wieczór.

W tej mrówczej p ra c y  prze trw ali  p racow ni­
cy nasi do pow rotu  rodzin polskich do kra ju .

T. S. L. n ic  zapomniało ani o szkółce pol­
skiej, ani też o żolnierzach-Polakach, rannych, 
p rzebyw ających  w  szpitalach opawskich. — 
W ypożyczaniem ks iążek  zajmowało się tosnmo 
gTono nauczycielskie. — Profesor L e s z e k  
D z i a i n a  z Tarnow a, k ierownik szkoły, cały 
dzień ślęczał w szkółce, zbierał za dziećmi pa­
pierki, -wolną chwilą czynił skrzętne zabiegi u 
dosto jn ików  opawskich, aby  dla polskiej szkół­
ki uzyskać  potrzebne środki naukowe. W  ser­
cach ojców i dzieci Polonii opawskiej zapisało 
sic jego imię trwale.

K iedy  hr. Coudenhove odchodził zo Śląskam a 
stanowisko nam ies tn ika  Czech, polska szkoła 
żegnała go szczerze, n a  co odpisał on w łasno­
ręcznie w  n as tępu jące  słowa:

»Fiir das freundlicho Schrcibc sprochc ich 
mcincn Besten D an k  ans. Gleichzeitig gebc ich 
neuerlich dem aufrich tigeu  W unsche A usdruck, 
dass die neue Schnie fu r  die K inder der pol- 
nrsehcn Fliichtlinge in Troppau cine Stiitte freu- 
diger und crfołgreicher Arboit sein móge.

Statthałterci in Bohnieu 
. Coudenhorc.

Obrazek ten jes t  dowodem, że w najcięższych 
chwilach nic upadam y  n a  duchu, lecz umiemy 
sobio radzić. Oremi.

I H i j i w  i i p y i  l i i s i i i j  w G em ie.
Ze wszystkich  stron czytaliśm y spraw ozdania  

z organizaeyi naszej n a  ucliodźctwie. Smutne 
'dzieje w yehodźtw a naszego podczas obecnej 
"wojny, uzupełniam następującem i szczegółami 
pobytu  rodzin polskich w Opawie, s tolicy Ślą­
ska.

Polacy  w Opawie byli życzliwie przyjęci i 
dobrze trak tow ani.  Życzliwość t a  objawiła się 
szczególnie w chwili organizaeyi polskiej szko­
ły, w czem pomógł p rezydent kra jn  eksc. Cou- 
denhoYo, R ada  szkolna ś ląska  i gtnina, a wresz­
cie czynniki wojskowe. Na prośbo mecenas?, 
d r  J .  Moskwy i prof. Stan. Litskawskiego. eksc. 
Oondcnhove zezwolił na organrzacyę polskiej 
szkoły i zapewnił jej bezpłatne pomieszczenie, 
opał, światło, obsługę, przybory  szkolno. — 
Szkolę pomieszczono w b u d y n k u  w ynaję tym  
dla Czerwonego Krzyża, w ulicy zacisznej i spo­
kojnej. — T rzy  salki i ko ry tarz ,  k tó ry  był ró­
wnocześnie bardzo uczęszczaną kance ła ryą  pra­
cowitego dy rek to ra  szkoły.

Ogółem do szkoły uczęszczało 95 dzieci, prze­
ważnie ko le jarzy  z Drohobycza i Borysławia, 
oraz robotników. — Klasa  pierwsza liczyła 33 
dzieci, d ru g a  10, trzecia 15, czw arta  16, kur- 
sa  wydziałowe 21. Podręczników  dostarczyła  
troskliwa ga licy jska  ' l ł a d a  szkolna kra jow a, 
sporo dos ta rczy ła  ich też R ada  szkolna śląska. 
Urządzenie wypożyczyło miasto Opawa. —  Gmi-

Legi »m.v
»Goniec Polowy Legńonów« z  dnia 31 p a ­

ździernika b. r. ogłasza nas tęp u jący  wynik e- 
gzam inów w Szkole p o d c h o r ą ż y c h  i w szkole 
podoficerskiej:

Szkoła podchorążych.
Ostatni kurs  nauki w Szkole podchorążych 

zakończy! się następu jącym  wynikiem  egzami­
nu  kwalifikacyjnego:

a) z  postępem  bardzo do b rym  zdali: 
Bieńkowski Tadeusz, Bogaczewicz Kazimierz. 

Buynowski Tadeusz, Godlewski Tadeusz, Gryi 
Maryan, ł lo r l  W il h e lm ,  H r e h o r o w ic z  Stanisław,

deusz% Strzegocki Kazimierz, Tum idajsk i Ale­
ksander,  Zabłocki Jan .

^  b) z postępem dobrym  zdali:
B ałuk Józef, B aran  Jan ,  Bhilurczek Ireneusz, 

Chołoniewski E dw ard . Czajkowski Stanisław, 
Czyński Kazimierz, D e la i s ' Włodzimierz, Do­
brzański Mieczysław, G adek  Michał, Goszczyń­
ski Maryan, Gryl Tadeusz, Gumel Józef, Hild, 
Kollat Witold, K rólikowski Stanisław . Makler 
Stanisław. Marszałek Tadeusz, Miehalecki Piotr, 
M i c ha i s k  i L u d w i k , Miclmo Szczepan, Murdziuń- 
ski Kazimierz, N a iw e t  Michał, N ow ak  S tan i­
sław, Nowak Walenty,* O brochta-Bartus Józef, 
Owczarek Bronisław, Po lak  Wojciech, Poźniak 
Karol, Przyluski .Maryan, Rola  W ładysław , Eii- 
benbauer Zdzisław, Sabok Stanisław , Srnajek 
Józef, Sokół Bolesław, S taw arz  A leksander, 
S tawiarski Kazimierz, S tokow ski Stefan, Styr- 
ezula Stanisław, S zkaradek  Stanisław, Szmo- 
niewski Tadeusz, Szopa Karol, T a rad a  W ład y ­
sław, Urbański Stanisław, Yenbrodt Tadeusz.

c) z  postępem  dosta tecznym  zdali: 
Brzeski W acław , Dziewoński Mieczy da. w 

Graff Tadeusz, Keller J a n .
Od egzaminu odstąpił Hołobek Ludom ir, e- 

gzaininu nie zdawał z powodu choroby Kosiba 
Stefan. 5

Szkoła  podoficerska. ł' fi
i Ostatni kurs  nauki w szkole podoficerskiej 

zakończył się nas tępu jącym  wynikiem  egzami- 
n  u kwa 1 if i ka ey j n ego :

a) z postępem bardzo dobrym  zdali: 
K ordys  J a n ,  Kozicłl S tanisław, Myśliński L u ­

dwik, . Passowiez J a n ,  P a s te rn a k  .Józef, Pod- 
filipsiri Bolesław, Pom azański Zygm unt, Sat- 
kowski Euzebiusz, Siemicński J a n ,  Sosnowski 
Tadeusz, W ittlin  Włodzimierz, Z a jąc-T adeusz ,  
Zioch Karol v  jotV i*

b) z  postępem  dobrym  zdali: 
Bartoszewicz Bogdan, Borzędowski .Jan, Fi- 

chna Stefan, H ojarski Kazimierz, Jag ie lsk i  J ó ­
zef, Jurk iew icz  Norbert, Maciński Stanisław. 
M aramarosz Tomasz, Maślukiewicz Karol, Mi- 
choński Józef, Nil Aleksander, P ro ch ask a  Wioj 
dzimierz, R achw ał Stefan,*1 Sawczyn Józef, So- 
bisz Czesław, T eska  Ja n ,  Tobiczyk Lucyan . | 

c) z  postępem  d o s ta tecznym  zdali:
* Ciążyński' W acław , Dzielslci J a n ,  Galiciński 

J a n ,  G agotek  E dw ard ,  G agotek  P io tr ,  Gawlik 
Hieronim, Januszew ski Stanisław, K lim unt W i­
told, Kolowrocki Bolesław, K opalski Jan ,  
K rzyw kow ski Józef, K ułakow ski J a n ,^  K w a­
śniewski Roman, Łączkowski Józef, Lenkiewicz 
Tadeusz, Mrowec Franciszek, Mrowec W acław , 
Myszkowski Zygm unt, P ietrzykow ski Roman, 
Pokorsk i Leon, R achw ał Stanisław, Recli S ta ­
nisław, R ękaw ek  Józef, R u tkow sk i Jan ,  Smo­
la re k  Bolesław, Staniszewski M aryan, Terra. 
Józef, Trybiński J a n ,  W yczółkowski Stefan.

Wydatki wojenne Francyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż , 15 listopada.
W  Izbie deputow anych  rozdzielono spraw o­

zdanie o żądaniu rządu dodatkow ego k redy tu  
na rok 1915. Generalny spraw ozdaw ca budżetu  
ocenia w łaściw e wojskowe wydatki od 1 sierp­
nia 1914 do 31 grudnia  1915 na 21 miliardów  
438 milionów franków.

Car w Rewlu i Rydze.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 15 listopada. '
. Car i nas tępca  tronu przybyli 10 bm. do R e­
walu. Zwiedzili tamtejsze urządzenia fo rty fika­
cyjne i odbyli przegląd garnizonu. Po  śniada-, 
niu zwiedzili port  i udali się rui pok ład  okrętu 
t ransportow ego »Europa«, gdzie były  zgrom a­
dzone załogi angielskich i rosyjskich  łodzi p o d - , 
w odnych. Car wręczył osobiście dwom kom en­
dantom  angielskich lodzi podwodnych wielkie 
krzyże IV klasy, poczem w ra z ■ z następcą tronu 
zwiedził angielskie i rosyjskie  lodzie podwodne. 
Potem zwiedzali fabryki i doki. N astępnego 
dnia pojechali do Rygi, gdzie pociąg cesarski 
zajechał na lewy brzeg Dźwiny. Tu przyjął ich 
g łówny k om endan t ufortyfikow anych obsza­
rów Rygi. Następnie car i carewicz udali sic 
s a m o c h o d o m  d o  m i a s t a  i o d b y l i  p a r a d ę  o d d z i a ­
łów wojska z korpusów, broniących Rygi. Dnia 
12 bm. opuścili Rygę, i odbyli paradę  dywizyi, 
obozującej pod Petersburgiem. P rzy  odwiedzi­
nach obszaru wojskowego Dźwińska car odbył 
także  paradę  wojsk, przyczein wyraził wojskom 
swoje gorące podziękowanie i życzenie osta ­
tecznego zwycięstwa.

W okolicy S c li 1 o c E nasze w ojska  ściga­
jąc  nieprzyjaciela zadały mu ciężkie s t ra ty  i 
odparły go na zachód od K c m m c r n. Na 
reszcie f ron tu  u tarczki s traży  przeduich. ■»

Rosya i Anglia w Persyi.
a *
« Kolonia, 15 listopada.

„Kólnisohe Z tg .“ donosi pośrednio z P e te rs ­
burga :
* Wedle doniesień petersburskich dzienników, 
przygotowują R osya  i Anglia nowe ważne kro­
ki przeciw Persyi, rzekom o celem uprzedzenia 
machinacyj miemiecfcoi-austryacko-węgiersłdcRj 
faktycznie  zaś celem zniszczenia ostatnich re­
sztek niezależności perskiej. W ojska rosyjskie 
m aszeru ją  właśnie na Teheran. Rządowi per­
skiemu zagrożono w  rajzie przeniesienia stolicy 
z T eheranu  do Ispahanu  natychm iastowem  ob­
sadzeniem północnej Persyi. „Nowoje W rem ia“ 
grozi, żo wówczas nas ta ły b y  ostatnie dni Per­
syi.

^  f i o k i ! ©  w  ’

■rt - Kolonia, 15 lis topada.
„Kólniselie Z tgv‘ donosi:
W ychodzący  w  S an  Francisco dziennik 

„H industań  G adar" ,  og łasza  12 bm. dalsze w ia­
domości o  po&tępach rewolucyi w Indyaeh  b ry ­
tyjskich:
- Dnia 5 września przyszło w  północnej części 
Pcszaw aru do- bitw y pomiędzy 10 tysiącami 
A fganów  a  wojskiem anguelskiem, przyczein pa­
dło 1200 powstańców. W  w alkach  brały  udział 
nie ty lko  lu d y  pograniczne. Afganowie, k tórzy , 
podobnie ja k  Persowie sp rzy ja ją  T u rkom  i ich 
sprzymierzeńcom, rozpoczęli atak na Indye i 
rzucają  się  n a  Anglików, m aszerujących prze­
ciwko Afganom od południa  i wschodu, pod ­
czas gdy  Rosyanie  c iągną od  północy przez 
Turk iestan .

/Afganie rozporządzają  armią, złożoną z 
00.000 zbrojnych, zdolnych do  walki ludzi. W  

jaw nem  powstaniu  przeciw  Anglii bierze udział 
głównie ludność m ahom etańska  w Indyaeh .

II! I K i W lllllllll.
W iedeń, 15 listopada-. 

„N. W. Jo u rn a l11 donosi z B ukaresz tu  pod 
d a tą  13 bm.:

Wedlo „Universulu“ wysadzili  Anglicy w oj­
ska  w Santi Quaranta. Obiegają pogłoski, że 
w ysadzono tu na ląd cały  jeden korpus angiel­
ski. Do W alony  p rzybyła  je d n a  dywizya wio­
ska, przeznaczona zapcwine n a  pomoc Serbom. 
Także  w l)u razz»  wysiedli n a  ląd  angielscy 1 
francuscy oficerzy marynarki, celem p rz y g o to ­
w ania  lądow ania  w ojsk  włoskich. Anglicy i 
Włosi p róbują  dostać  się n a  Kosowe Pole, gdzie 
Serbowie od szeregu dni okopują się, celem: 
przeczekania  do  nadejśc ia  posiłków włostko- 
angielskich.

Komsmltat rosyjski
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

aa

W iedeń, 15 listopada. 
Sprawozdanie rosyjskiego sztabu generalnego 

z dn ia  12 b. m.: W okolicy S c h i  o c l u  woj­
skom naszym  udało się naprzód posunąć. Po 
U -dniow ej,  prawie bez p rzerw y walce po pas 
w wodzie wojska nasze zajęły K e m m o r n. 
Niemcy wśród znacznych s t ra t  w yparci zostali 
na zachód. Wzięliśmy jeńców  i zdobyliśmy k a ­
rabiny maszynowe. Zacięta* w alka koło B e r- 
s c m i i  n (1 e w okolicy U o x k  u  c 11 trw a  d a ­
lej. W  ciągu dnia odparliśmy dziesięć a tak ó w  
niemieckich i zadaliśmy nieprzyjacielowi cięż­
kie s tra ty .  Stosy zwłok nieprzyjacielskich leżą 
jeszcze przed naszymi rowami. W  jednej walce 
w tych dniach na froncie Rygi nasze młode w oj­
ska łotewskie ramie przy ramieniu z naszemi 
wojskami w najtrudnie jszym  terenie złożyły 
nowy dowód swej wysokiej wartości. W  okoli­
cy D y n e b u r g i  w ojska  nasze przy wsiacli 
leżących kolo 1 1 1 u k  s z ty  posunęły się nieco 
naprzód. Koło wsi K ostiunów ka na zachód od 
Ra f a ł ó w k  i zacięta  w alka  trw a  dalej. W zię­
liśmy około 270 jeńców.--

W iedeń, 15 listopada.
Z_ wojennej kw a te ry  prasowej donoszą: 
B iuletyn rosyjskiego sztabu generalnego z 13 

b. m.: „

Odpowiedzialny redaktor:

MiCHM K02*@p!ń?tZl.
&  f  1

W ydawca:

M* ' ie s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyi.)

U„Żelazna brygada!
Je leń  z naszych korespondentów, słu­

żący w wadowickim 56 p. p., stacyonowa- 
nym w czasach pokojowych w Krakowie, 
opowiada nam o bohaterskich czynach te­
go pułku co następuje:

W ysiany  do Królestwa Polskiego w sierpniu 
ubiegłego roku. wziął pułk  ton w ybitny  udział 
w bitwie pod Kraśnikiem i zdobył wówczas 
wzgórza leżące koło wsi Księżomiorz. O roz­
m iarach  tej b itwy można powziąć wyobrażenie 
z fak tu ,  że w alczący w tedy  po stronie rosy j­
skiej 4 pu łk  strzelców warszawskich został zu­
pełnie rozbity, a nieprzyjaciel, prócz mnóstwa 
zabitych i rannych, pozostawił na placu boju 
ogrom ny lup w ojenny. Zasługują  tu na pełne 
czci "wspomnienie nazw iska dwóch dzielnych 
poległych oficerów: majora Schlogla i kap itana  
Nowaka.

W październiku przydzielono pu łk  ten  do a r ­
mii. zdążającej pod Dęblin. Tam , pod wsią Jed l-  
nią, stoczono krw aw ą, całodzienną, a pomyślną 
bitwę: zmuszono Moskali do zupełnego odw rotu  
i wzięto dużo jeńców, oraz obfity m aterya ł  wo­
jenny.

, Sodal s maryanski,
C. i k, porucznik 13 pułku p iechoty,

urodzony" dnia 13 lutego 1887 r., poległ 
bohaterską śmiercią na polu walki w Biha- 
niu pod Ottynią dnia 9 czerwca 1915 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 16 li­
stopada 1915 r., o godzinie 3 po południu 
z kaplicy cmentarnej w Krakowie do grobu 
rodzinnego. Na ton smutny obrzęd stroskani 
rodzico i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów zmarłego. Znajomych i po­

bożną P ubliczność.

N a b o żeń stw o  ża łob n e.
o d p r a w i o n e  zostanie we środę duia 17 b. m. 
o godz. pół do 10 rano w kościele OO. Kapu-| 

cynów.
Osobne zawiadomienia nic będą rozsyłane.

Sass*

W obu tych  zwycięskich bitw-ach dowodził 
pułkiem znany i ceniony pułkownik Madziara, 
obecnie generał-m ajor, inspektor w Radomiu. — 
Generał Madziara w uznaniu swych wybitnych 
zasług dw ukrotn ie  został odznaczony.

W  listopadzie roku  zeszłego, po wielu mniej­
szych zwycięskich po tyczkach , pułk 56 z lwiem 
m ęstwem i nadzw yczajną  .wytrwałością, mimo 
dużych s tra t ,  s taw iał czoło olbrzymiej p rzew a­
dze w roga , odpierając  jego a tak i ,  aż w końcu, 
po 96-godzinncj bitwie pod Pilicą, w walcu na 
białą broń, zmusił nieprzyjaciela do opuszczenia 
pozycyj, a w yrządzając mu podczas odwrotu 
olbrzymie s tra ty ,  zajął wspomniane wyżej m ia ­
sto.

W czasie do drugiej połowy grudn ia  odpierali 
nasi dzielni żołnierze nawałę  rosyjską nad  rze­
ką  Nidą. a g d y  Moskal stał w zaką tkach  zacho­
dniej Galicyi, pu łk  wadowicki, razem z jego dy- 
wizyą. przeniesiono tu ta j ,  aby  dalej, j a k  do­
tychczas, bijąc wroga, przyczynił się do oczy­
szczenia naszego kraju . Zaraz po przybyciu w 
K arpa ty ,  pod dowództwem podpułkow nika  Ko- 
w arzyka, zdobywa wspaniałym szturmem 3 
s tycznia  b. r. górę 814 za wsią Przysłup. Zimę 
przepędza pu łk  w  okopach koło Gorlic, s tacza ­
jąc  zwycięskie potyczki w dniach 29 lutego, 9 
i 18 marca.

Przydzielony do armii genera ła  Mackeusena,

bierze następnie pułk ton  nader  w ybitny  u d z ia ł ; 
w całej ofenzywic. I  tak :  2 m aja zdobywa (ra ­
zem z 100 p. p.) szturmem górę P us tk i  za w sią .  
Luźna, najsilniejsze stanowisko rosyjskie na  i 
tym froncie, i zmusza Moskali do płochliwego, I 
bezładnego odwrotu, wśród olbrzymich s tra t  w 
zabitych, rannych, jeńcach i m ateryale  w ojen­
nym; dnia 4 maja pokonyw a nieprzyjaciela pod 
wsią Binczarowa za Bieczem, zdobyw ając  k a r a ­
biny maszynowe i biorąc dużo jeńców; dn ia  7 
ma ja pobiją wroga pod wsią P otok , 9 pod 
Odrzykonieiii, 14 i 15 pod Ja rosław iem , a  16 —  
po krw aw ej bitwie pod wsią Paw łosiów  —  zm u­
sza Rosyan do cofnięcia się za San.

T a k  więc, łącznic z niemieckiemi wojskami, 
wziął p u łk  ten  bezpośredni udział w zdobyciu 
Ja ros ław ia ,  w którym , dla odpoczynku, pozo­
s ta ł  24 godzili; 24 maja zwycięża Moskali kolo 
W ysocka  n ad  Sanem, 26 na wscliód od D an ­
kowie. P rzy  zdobywaniu P rzem yśla  przypada 
pułkow i tomu trudne  zadanie trzym ania  lewego 
sk rzyd ła  własnej, oblęgającej armii. Nadmienić 
w ypada , że właśnie na to skrzydło  wymierzał 
Moskal ustaw iczne a tak i,  chcąc przerwać naszą 
linię i pomódz zagrożonemu Przemyślowi. —  
W ów czas pu łk  ten , w ustawicznych, zaciętych 
w alkach, okazał swe _ nadzwyczajne _ męstwo,
żelazną w ytrzym ałość  i sku teczną działalność, 
za co też uzyskał najwyższe pochwalne uzna­

nie Naczelnej K om endy, wreszcie uznanie prze­
łożonych komend. W  w alkach  tycli zdobyto, 
między innemi, tak że  ośm ciężkich a n n a t  rosy j­
skich. Nie można tu  pominąć milczeniem nazw i­
ska  k a p i ta n a  S tan is ław a Seibor ny lsk iego  i po­
rucznika  Milaty, k tó rzy  w uznaniu swych w y ­
bitnie heroicznych czynów otrzymali k ilka  w y­
b itnych odznaczeń.

Dnia 13 czerwca bije się zwycięsko pułk  w a­
dowicki pod Zalaniem, 14 pod Krakow eem , 15 
pod K ochanow ską Rudą, 20 pod Borem Hu- 
mińskim, ^1 w losie Szarpanka, 24 pod Zam e­
czkiem^ 25 pod Mielnikami, 2 lipca pod Świ­
dnikami, 14 lipca pod Żukowem.

Przeniesiony do armii, k tó ra  zdobyła  Brześć 
Litewski, przyczynia się w w ysokim  stopniu  do 
tego historycznego czynu. Po zwycięskich po­
tyczkach pod Dobryniem, zdobywa ten  pułk  
dnia 21 sierpnia przednie połowo s tanow iska  
twierdzy Brześć i 26 w kracza  (lo Brześcia, 
gdzie pozostaje przez 36 godzin.

Oto ogólny pogląd na walki stoczone przez 
ten pułk , z pominięciem oczywiście k ilkudzie­
sięciu mniejszych potyczek.

Dzielność pu łku  zyskiw ała  sobie zasłużone 
uznanie, o czcm świadczą liczne pochwały 
udzielane mu przez naczelnego Najwyższego W o­
dza, przez genera ła  Maekensena i bezpośrednich 
przełożonych, oraz ogromna ilość przyznanych

pułkowi odznaczeń. Dziś prawie a iem a  
go żołnierza w tym  pułku, k tó ry b y  nie był od­
znaczony. W samym miesiącu m aju  zyskał pułk  
wadowicki około 300 medali waleczności.

W złotej księdze tego pułku  zapisane są n a ­
zwiska walecznych i przez żołnierzy ukocha­
nych wodzów i oficerów:

Pu łkow nika  Madziary i Molinarego; padpuik . 
K ow arzyka ;  majorów7 W ertieha  i Reym ana; k a ­
pitanów  ś. p. K icrnika, ś. p. W ak i;  nadporuczni- 
ków  Siwego, W alki, Drapclli i d r  Kubiczka) 
poruczników rezerwowych Fuchsa, ChrapczyiP 
skiego, K amieńskiego, K ies/kow skiego, Chału­
py, O skw arka, Gruszki, Tobiasiewicza, Szcze- 
pańca, Rosenberga; podpor. Tombińskiego, Ba­
nasia i wielu, wielu innych.

Prawułziwic ujcmvską opieką otacza pułk ten 
obecny tegoż kom endan t oraź
bez przerwy w pułku tym służący nader łubiani 
i cenieni oficerowie major Rcym an i kapitaii 
Jutscii.

J a k  z przedstawionej powyżej w strcszczeniil 
działalności tego pułku sio okazuje, zasługuje5 
on, w uznaniu wybitnej działalności w tej hi­
storycznej chwili, na szczególną pamięć polskie­
go społeczeństwa, a przytoczone tu ta j  ogólni­
kowo bohaterskie  jego czyny zyska ły  d la  nie­
go nazwę ^żelaznej brygady«. Fr. Sk.

--------------- o----------------
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